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W i a d o m o ś c i  K  iva j  o w e.

S a n k t-P e te r sb u rg  d n ia  1 lis topada  
(Journal de S t. Pe tersbourg .)

Jenerał".Adjuterjt, Jenerał kuwaleryi,Hrabia 
?ahlen  lsajy5 Dowo ca lgo korpusu piechoty, mia- 
10vvanу jest Szefem pólku suaiekiego huzarów, w 
nagrodę znamienitych zasług, okazanych przezeń 
W ostatniey woynie z Turkami.

— N. C esarz J egomość , chcąc Jenerałowi 
kawaleryi , Hrabiemu W it to w i , okazać Wysokie 
S we zadowolenie, za staranną czynność, z jaką 
ou przyśpieszył formowanie rezerw, dowództwu 
jego powierzonych i połączenie się ich w czasie 
pr/.yzwjilym z woyskiem działającem , ludźież za 
doskonałe urządzenie i wyborny stan koloniy 
woyskowych, zostających pod zwierzchnością tego 
Jenenła , przez reskrypt nay wyższy pod dniem 
22 września, raczył łaskawie dozwolić mu nosić cy
frę S woję na epoletach

— Przez na у wyższe reskrypta pod dniem 20 
października , C esarz  J egomość raczył udarować 
znakami orderu ś. A n n y  iszey kla-sy, ozdobio
ne mi Koroną C es a r s k ą , Jenerała-Porucznika Z a s 
są 2 go, Naczelnika 7 me у dywizyi piechoty; a mia
nować kawalerami tegoż orderu iszey k lass у 
Jenerałów : I  ro low a  /go, Do wóiicę Зсіеу bryga
dy 5 te у dywizyi pieszey i M ielh u n o w a  /go, Do
wódcę Зсіеу brygady 9 te у dywizyi te у że broni.

— W porcie kronsztadzkirn do dnia 24 paździer
nika było okrętów, przybyłych 1,496, wysziych 
do dnia 26 października i 45o.

— Za na у w у bzem zewoleniem J. С. M. w T u 
lę zawiązało się towarzystwo robienia cukru z bu
raków. Przedsięwzięcie to mole bydź nader korzy- 
stnem, gdyż, podług obrachunków pewnego godne
go ufności obywatela, dziesięcina ziemi, użyta pod 
uorawę buraków, może przynosić 600 do 1,000 rti- 
Ы, kiedy z uprawy zboża nie przynosi nad 120 ru- 
Ы. Kapitał towarzystw a zamierzony na 5o,ooorubli; 
гксуа kosztuje 200 rubli.

— Przybyli do futeyszey stolicy: dnia 26 paź
dziernika, z Moskwy, uwolniony od służby Rze
czywisty Radca Stanu Ł u n in ; dnia 28 październi
ka, z Nowogrodu, Dowodzący trzema dywizyooa- 
mi półkow lekkiey dywizyi kawaleryi gwardyy- 
skiey, Jenerał-Мл)..r Baron O ffen b erg  ugvy z te
goż miasta, dowódca brygady iszey dywizyi ki- 
ryssyerów, Jenerał-Major, Xiąże G ołicyn 3ci. W y 
jechali: dnia 26 października, do M o sk w y , liczą
cy się w armii Jenerał-Major B a s  żyłow y dnia 26, 
do C ze rn ic h o w a , Mshrossyyski  Poczl-Dyrektor, 
Rzeczywisty Radca Stanu, Mielników',\ dnia 28, do 
Kowna, gwardyyskich ułanów pułku J ego C e s a r 
s k i e j  W ysokości, C e s a r z e w i c z a , K onstantego  P a 
w ł o w i c z a , Dowódca Jenerał-jMajor M a rk ó w  3ci.

________ (G. S. P.)

M oskw a  d n ia  2З p a źd z ie rn ik a .
(z G azety  Sanktpeteraburskiey).

Dnia i 3 października , na pamiątkę sław
ił у ch. zwycięztw nad Gallami i wypędzenia ich, w 
roku 1812, z tuteyssey stolicy, odprawiona była 
przez Na у prze wielebnieyszego In n o c e n ty u s za , Bi
skupa Dmitrowskiego, Wikarego Moskiewskie
go, msza ś. w wielkim soborze W  niebo wzięcia, a po 
mszy, z tegoż soboru odbyła się processya na
około K r e m la , celebrowana przez wspomnionego 
Nay prze wielebnieyszego In n o c e n c y u sza , Biskupa 
Dmitrowskiego,z cełem Duchowieństwem Moskiew

ski era , z, niezliczonem zgromadzeniem lu d u ; ró 
żnych stanów; gdy taż p-ocessya powróciła do So
boru, uroczyście zaniesione były do Pana Boga, 
sprawcy wszelkiego dobra, dziękczynne, z przyklę- 
knieniem, modły, po których zaśpiewano długie 
lata C esarzowi J egomości i całey Nayjaśnieyszey 
F a m i l i i  , oraz kodującemu Chrystusa, zwycię- 
zkiemu Rossyi Rycerstwu; po czem było zwy- 
czayne bicie we dzwony na dzwonicy Iwanowskiey.

— Obsypany honorami i łaskami od Cesarza 
J egomości Xiążę Perski Ghosrew M irza , który 
wyjechał dnia 17 października z St. Petersburga , 
dnia 241. m., przybył do tuteyezey stolicy, o godzinie
6 wieczorem, i zatrzymał się znowu w domu H ra
biny Bazumow&kiey, na ulicy Twerskiey. Posel
stwo Perskie przybyło dnia 2З, a pierwszy jego 
oddział, z wyższymi urzędnikami dnia 22go.

— Sławny naturalista, Pruski Rzeczywisty 
Radca Tayny, Baron Humboldt, z naukowcy swey 
podróży po Rossyi wschodniey, dnia 22, o godzinie
7 po południu, przybył do tuteyszey stolicy.

A strachań. dnia 10 października,
(z teyźe gazety).

Dnia 5o, przeszłego września, znakomity li
czony wędrownik, Królewsko-Pr uski Rzeczywi
sty Radca Tayny, Baron Humboldt, zwiedził tu- 
teysze miasto i w przeznaczonym na pobyt jego 
domu przyjęty był przez Gubernatora Cywilnego, 
Ѵісе-Gubernatora i innych urzędników. Nazajutrs 
prezentowali się iemu urzędnicy wszystkich 
rozmaitych części tuteyszego zarządu, tak w Dy
skowi lądowi i morscy, jako też cywilni, potym 
zaś znacznieysi kupcy Rossyyscy i Azyatyccy, od
działami , jako to : A rm eń scy , różnego nazwania 
T atarzy  , Persow ie, Bucharow ie , Chiwińcy i  
In d ya n ie . Przezacny gość nasz nikogo z nich nie 
zostawił bez uprzeymego przyjęcia.

Wciągu krótkiego tu przebywania, J W .  
Baron udawał się w pewney odległości na morze, 
w celu naukowych swych badań i obserwacyy; 
oglądał mi*.sio, katedrę naszę. cerkwie ormiańskie, 
gymnazyum, ormiańską szkołę agababowską, zna j
dował się na nabożeństwie Indyanów i t. d.

Wczora, z przyzwoitą czcią i głębokiem u- 
szanowaniem, wielki ten mąż przeprowadzany był 
za TVotgę, skąd też udał się w dalszą drogę po
wrotu do St. Petersburga.

U s t  do P . Sankowskiego.
(z G azety  T yflisk iey .)

Pamiętnym jest W Panu upadek sławnego 
A cha icycha , który dnia i 5 sierpnia 1828 roku 
szturmem został zdobyty, przez walecznych szy r - 
w ańców , noszących teraz imię bohatera Zakau- 
kazkiego,Hrabi Paskiewicza-Brywańskiego . Nieby- 
łeś W P . z nami w tym dniu wiekopomnym, aleś 
wkrótce do nas przyjechał i zastał jeszcze gasną
cy pożar miasta i świeżo przebite we wszystkich 
budowlach dziury — to świadectwo dobrego 

'strzelania nsszey artylleryi. Żołnierze półka H ra 
biego, pragnąc zachować w swym regimencie pa
miątkę wzięcia A cha icycha , ułożyli nową pieśń 
do szturmu, na notę tey, którą śpiewając, z bro
nią na bagnety, bez wystrzału rzucili się do mia
sta, a dnia 5 września, roku teraźnieyszego, w dniu 
Wysokich Imienin W ielkiey Хлрку E lżbiety 
M ichałów ny , ofiarowali ją Hrabiemu Janowi Feo- 
dorowiczowi, w sposób następujący: Hrabia, o go
dzinie 10 zrana, tegoż dnia, w towarzystwie Jene-



rałów i całego orszaku swego, raczył udać si-ę z mis- 
sta do obozu, leżącego o 2 wiorsty. Tam, w cerkwi 
korpusu, wysłuchawszy mszy Ł. , przyjechał do 
półka swego imienia, przebiegł szeregi, powitał 
żołnierzy , od nich wzajem pozdrowiony * przeje
żdżając mimo namiotu Dowódcy pólku, N. J. Aa- 
szkarowa, zaszczycił go swem odw *edzepiem. W  
czasie śniadania, gdy spełniano zdrowie C esa rza  
J egomości  i  całego N ay . iśnieyszeco  D  mu, stanęli 
śpiewacy półkowi i zadziwili ułuchaczów ni wą 
swą pieśnią do szturmu. Hrabia ku nim wyszeof, 
oni zaś skończywszy śpiewać, ofiarowali 3 W . Jene
rałowi Naczelnie-dowodzącemu : przyjął on ją po
kazaniem nay większey dla śpiewało v uprzeymosci, 
i po niejakim czasie* raczył udać się do miasta. VV ie- 
lu z gości , na prośbę gospodarze , zostało u mego 
na obiedzie i bardzo długo, z zadowoleniem* słuchało 
nowey tev pieśni.

T  U R c Y A.
(g Gazety St. Petersburskiey.)

Powszechna gazeta  niemiecka pisze: „Nao
czni świadkowie zapewniają, że teraźnieysze 1 or- 
cvi położenie jest nader godnem politowania. Hu* 
melia jest po większey części zaludniona chrze- 
ściańskiego wyznania narodami, jako to :  Gre
kami, Ormianami i Bułgarami, którzy wszy
scy sądzili za rzecz pewną, że zostaną pod o- 
pieką Rossyan , mniemanie tym bardziey przeba
czenia godne , iż rozumieli > że Rossya prowa
dzi woynę zdobywczą. Ze smutkiem i obawą cze> 
kają chwili, w którey opuszczą ich zwycięzcy, spćł- 
wyznawcy, których spotykali, jako swych wyba
wicieli. W  takim stanie rzeczy, jedyną svvą na
dzieję pokładają w potężnem pośrednictw ie M o n a r 
c h y , Obrońcy strapionych, C esarza  Wszech Hos
sy y. Rozprzężenie woyska tureckiego nie ma 
przykładu. Regularne woyska messami broń rzu
cały: wspaniałomyślność i człekolubne postępowa
nie Naczelnego Wodza Rossyyskiego pokonały je 
bzrdziey» aniżeli waleczność jego wojowników. 
Nieregularne woysko tureckie uciekło, jak mo
żna, naydaley i wyraźnie oświadczyło, że dfużey 
nie chce walczyć, A bdurram an-B asza , rodem 
z E rze ru m , a którego żona i cały harem został 
zdobyczą zwycięzców, w czasie wzięcia tego mia
sta, dowodził konnicą turecką na prawem skrzy
dle. Podczas swey reyterady przybywszy do Л- 
raba-Burga.su. miał przy sobie jeszcze od 5 do 
8 set jeźdźców, na zmęczonych koniach; ci także 
oświadczyli, )ż nie chcą więcey walczyć przeciw 
Rossyanom. W  okolicach Konstantynopola ze
brało się do 2Ó,ooo zbiegłych Turków , kiórych 
jednakże nie odważono się wpuścić do stolicy; za- 
Jedwo kilka batalionów , które jeszcze nie widzia
ły  nieprzyjaciela, stało się niewzruszonym punk
tem wśród tey okropney rozpaczy. W  miastach i 
po wsiach blisko Konstantynopola, kobiety,pospoli
cie ukrywane przed mężczyznami, rozbiegły się 
po ulicach , ażeby zabezpieczyć i schować swe 
dzieci przed nieprzyjacielem, którego skromność i 
szlachetność w odległości stąd kilkunastu wiorst, 
uymowała serca Turków wszelkiego stanu. W  
obozie armii rossyyskiey panuje obfitość, zdrowie, 
duch wesoły i rzezwość; Hrabia Zabałkamki był na 
dziękczyniłem nabożeń lwie w cerkwi katedralney 
greckiey. Za niezbity dowód wysokiego poważe
nia i przywiązania Turków ku Wodzowi Rossyy- 
skiemu i Rossyanom w ogólności, służy okoliczność» 
niemająca przykładu w rocznikach tureckich , iż 
duchowni ich dobrowolnie otworzyli przed nami 
drzwi sławnego swego meczetu Muradowego. 
Wszyscy jednomyślnie wychwalają wzorową ar
mii rossyyskiey karność, a cywilizacją i konduilę 
officerów. I  Kozacy również odznaczają się tak,ła- 
godnem z nieprzyjacioły obchodzeniem się, jako i 
szczerą wesołością.

— O wyźey wspomnianem nabożeństwie tudzież 
zwiedzeniu głównego meczetu jest jeszcze umiesz
czonych kilka wiadomości szczegółowych w wy
jątku z listu pewnego officera 2giey arrar.

„Zawczora znaydowałem s:ę przy uroczy- 
stem waiyścżu do miasta. Wódz Naczelny, w to

warzystwie świetnego szUou, miał się do сегкѵі 
katedralney, stsrozytney budowy. Grecki Меію- 
polita, Ilerasirn, z częścią naszego dnchowiemtva, 
odprawił msza ś. i dziękczynne modły. Chór lył 
rossyyski. Nabożeństwo odbywało się częścią w 
języku sławbńskim, częścią w greckim. Pom sy 
było u Nay prze wiol eh nieyszego Metropolity śnii- 
danie, dobrze zrobione i dane po europeyski. 
Zbiór ludu > który się. cisnął dla użycia nie
pospolitego widowiska , był nader  ̂liczny. 
Wielu młodzieńców greckich , zakonników Im 
mających wstąpić do tego stanu, wydało się ni 
dosyć dobrze wychowanymi, osobliwie spółroda; 
Metropolity, wybornie mówiący po francuzku.'5

„Po śniadaniu, poszliśmy, przez ciekaw osć; rh 
głównego meczetu, w którym za dawnych czasóv 
Sułtanowie, wstępując na tron, przypasywali mieć. 
Mahometa. Jest t o , zaiste, jeden z naylepszych 
przeze mnie widzianych gmachów tego rodzaju 
Szczególniey zasługuje tu na uwagę ogromna ko. 
puła , cztery minarety, wewnątrz których znay- 
duje się no wet po troje xvschoilów , ułózonych 
w kształcie skorupy ślimakowey, a pośrodku me
czetu prześliczna fontanna, którey Woda mą jakoby • 
własność leczenia wszystkich chorob. U zbudowa
niu tego mećzetu znaydują się dwa podania odmien
ne: Chrześciacie zapewniają, że był to koscioł, 
wzniesiony przez Cesarza K o n s t a n t y n a  • po- 
wierzchowna jego postać jest podobna do krzyza 
(*); Muzułmani zaś twiardzą, iż jest ten meczet 
zbudowany na rozkaz Selima I ,  Cokolwiek bądź, 
bez wątpienia atoli miłośnicy architektury lost-di 
zadowoleni, że mieli zręczność widzieć tę prze
śliczną budowę. Przed naszem do A d r y a n o p o l a  
weyściem dały się tam czuć mocne trzęsienia zie
mi, które wzruszyły wiele meczetów,lecz ni szczę
ście, główny meczet nic nie zostały uszkodzonym.

Zapomniałem W Panu donieść , ze Rasża, 
Gubernator adryanopolski, został przy swoim 0- 
bowiązku i  codzień , zrana i  vvieczorem, składa 
szczegółowe raporta Wodzowi Naczelnemu.

A  N G L Z A.
Londyn dnia 2д października,

(s Gazety Warszawskiej'.)
Kompania artylleryi stojąca na osadzie w De- 

venport otrzymała rozkaz przysposobienia się do 
wsiadania na okręty i popfynierna do Barbadoes. 
Oddziały pułków i2go, 23go , 45go i 9^ °  и^я~ 
dzą się do Gibraltaru , jak tylko okręt Endyrri- 
on przybędzie do Plymouth.

Lordowie admirałieyi, otrzymawszy od Ѵісе» 
Admirała Malcolm  rapport o użyteczności wy~ 
nalezionego przez Kapitana IMarshall sposobu 
kładzenia dział okrętowych na lawetach, wydali 
rozkaz, aby dla próby umieszczono nowo wyna
lezione lawety na okręcie ySmiodziałow ym Do- 
negal.

XV okolicy jTiuli była w zeszły poniedzia
łek taka mgła , iż statek parowy, który tam za
w in ą ł , nie mógł znaleźć mieysca do wylądowa
nia, i dla tego ledwo nie doznał wielkiego nie
bezpieczeństwa. Mgła ta trwała dzień cały.

— Dnia 5o —
Wiadomości z miast rękodzielniczych są cią

gle pomyślne. Z M anchester donoszą, iż przedaż 
bawełny w zeszłym tygodniu dobrze poszła.W Glas- 
gowie wszyscy prawie tkacze mają wiele do roboty.

X?ąię Kum berland  w liście pisanym dnia 24 
września z St. Jam es  do Rady mieyskiey w Dubli- 
nie, dziękuje za podany mu adrp4, — „Proszę (sło
wa są listu) oświadczyć korporacyi, jak pociesza- 
jącein jest dla uczuć moich, iż pochwaliła postę
powanie moje. Widzę się zupełnie usprawiedliw 
wionym twierdząc, iż ów środek (nadanie swobód 
katolikom) nie został przyjęty zgodnie z powsze- 
chnemi uczuciami prot stantskich mieszkańców Ir- 
landyi. Zawsze twierdzić będę, iż to było nay- 
większem tsrgnieniem się na stawną naszę kou- 
stytucyą, którą zawsze starać się będę utrzymywać.

(*) Co samo przez się dowodzi* ie  mniemanie
Chrześcian je s t prawdziwemu



hnhn  zaś ubolewać muszę nad tym środkiem, gdy 
jednak stal’ się prawem, jest więc świętą powin
nością naszą stosować się do niego, trzymając się 
ciągle zasad naszych i troskliwie czuwając nad 
interessami Kościoła krajowego/’

Wkrótce wyyihie tu z druku pismo do Lor- 
da Aberdeen o terazhieyszym sianie zagra niez
ły c h  interessow naszych przez Pana Gaiły Knight. 
Zapowiedziano or*z pamiętniki i korrespoedeu- 
cyą i  oma sza Jeffersona , byłego Prezydenta Zje
dnoczonych Stanów Ameryki Półorcney.

Dobre skutki nadania swobód Katolikom za
czynają się okazywać w różnych okolicach Irlan- 
dyi. W  Maryborough , proboszcz katolicki miał 
mowę do swych parafian , w którey oddawszy 
wielką pochwałę Xięciu W ellingtonowi i Panu 
PeeU wezwał ich, aby żyjąc w zgodzie i spokoy- 
nosci ze współbraćmi swymi , protestantami, u ła
twiali zamiary rządu, i aby tym celem oddali mu 
wszelką broń swoję do zachowania. Tak się tez sta
ło, i  ów proboszcz wszelką broń od «lał uroczy
ście lagistratowi «іо publicznego zachowania. Czyn 
ten chwalą bardzo w calem Hrabstwie. W  innem 
Hrabstwie , i i 4i  oyecw familii, posiadających 
grunta w parsfii, tak protestantów, jak katolików, 
podpisało wspólne oświadczenie, w którem zrze
kają się wszystkich da wnieyszych przesądów 
względem mnie-tmn religiynych, zaręczają sobie 
wzajemną przyjaźń i dobrą sąsiedzką zgodę, a 
przyrzekają uwalać za wspólnego nieprzyjaciela 
tego, k i .  by chciał kiedy jednego przeciw d ru 
giemu podburzać. Tylko 11 oyców familii w ca- 
łey tev parafii nie podpisało tego oświadczenia.

Gazeta el Censo/\ wychodząca w Ѵега-Сгиъ , 
obejmuje wykaz siły zhroyncy", którą prowin
c ja  Fucatan  , gdzie Hiszpani wylądowali, może 
wystawić. W  czynne у milicyi mieyscowey jest 
16 Półkowników, іб Podpółkowników, iÓ2 K api
tanów, 3o5 Poruczników-i 813 Podporuczników. 
Ogólna liczba ludzi wynosi 19,291. Woysko lini
owe składa się z dwóch pułków zupełnych i bry
gady artylleryi.

— Dnia 1 listopada —
Król Jmć przybył dnia 29 z. m. do zamku 

W indsor, gdzie wczora Xiążę Kumberland  od
wiedził Monarchę.

Xiązę W ellington  dał dziś wielki obiad dy
plomatyczny, na którym między innymi byli: Xią- 
zo Lieven  Poseł Cesarsko - Rossyyski i Hrabia 
M ałaszewicz, oraz Posłowie, Austryacki, F ran
cuzki, Pruski i Niderlandzki, tudzież wszyscy M i
nistrowie gabinetowi.

Okręt liniowy Gloucester, ukończywszy e- 
skortowanie Królówey Porlugalskiey , przybył 
dnia 2З września do M alty.

Pokazuje się teraz, iż całe wielkie uzbroje
nie, wysłane na Srzodziemne morze, o którem przed 
niejakim czasem tak wiele mówiono w tuteyszey 
stolicy, składało się tylko z dwóch okrętow lini
owych.

F R A N C Y A.
P a ry ż  dnia 2g października.

(a Udiety Wavis^w»kiey).
Wyznaczona została Kommissya, z 7 członków 

złożona, do ułożenia projektu nowego urządzenia 
Rad j Stanu.Zgromadza się co poniedziałek pod prze
wodnictwem Kanclerza Ministra .sprawiedliwości. 
Członkami jey są Radcy Stanu: Сиѵіег, Allenty 
Масѵіог, Abbe de la Chapelle , M adlard  , Tarbe 
i Cunnarin.

Mniemają, ze mianowanie Pana L a  Bour- 
donnaye było wyłącznie skutkiem woli pewney 
dostoyney osoby, i że Xiązą Polignac, naglony) mu
siał się na to zgodzić. Lecz co się tycze przy
czyn, których skutkiem było mianowanie H rabie
go Bourmont zamiast Marszalka Fictor , le mogą 
się wyjaśnić przez następujące okoliczności.

Gdy Xiążę D elfin  posłyszał, że Xiążę Bel- 
luno ma bydź powołany na Ministra w oyny, o- 
świadczył, pomniąc na dawniejsze nieporozumienia 
z nim, w czasie woyny na półwyspie, że lubo chce 
bydź dalekim zupełnie od przywłaszczenia sobie,

choćby na chwilę, prawa konlrolli wyboru K ró 
la Jmei, nie może nie mieć do czynienia z proje
ktowanym Ministrem , i ztąd musi złożyć urząd 
swóy naczelnika wydziału osób. Przez wzgląd na 
podobną odezwę Xięcia, zaniechano myśli o M ar
szałku Fictor, i wybór jego następcy zostawiono 
samemu Delfinowi. Ten zwrócił oczy na człon
ków rady naywyższey wojenney, w którey zasia
dają wszyscy wyżsi woyskowi; lecz znalazł tylko 
dwóch jenerałów, Looerdo i B ourm on t, którzy 
nie zobowiązali się byłemu Ministrowi de Cauxt 
popierać jego plan względem gwardyi królewskiey 
na przyszłem posiedzeniu Izb. Looerdo jest czło
wiekiem z talentami, lecz Grek, i do swojey oy- 
czyzny namiętnie przywiązany. Tym więc spo
sobem wybór Delfina  padł na Pana Bourmont.

Kiedy oddaleni Ministrowie pożegnali się z 
Królem Jmcią, rozgłosiło się, iż Król mało uwa
żał na emfatyczoe przepowiadanie nieszczęść Pa
na H yde de Neuville \ ie  Biskup z Beauouis na* 
próżno trudził się usprawiedliwiając swoje po
stępowanie na urzędzie, gdyż Król ostatecznie za
wołał: „ M e fa ire  signer de telles ordonnances! et 
vous un evcque! non je ne vous le pardonnerais ja -  
mais!” Kiedy Pan de Belleyme stawił się , o- 
śwradczył mu Król zadowolenie swoje z dawnych 
usług i namienił o swoich przyszłych widokach, 
Exprefekt wzruszył się mocno, i rzekł drżącym 
głosem: iż spodziewa się, że Król Jmć nie popeł
nił omyłki. Na co Król oświadczył z mocą: „G'e 
que je  viens de fa ir  e\ je  Vai f a i t  pour le т іеих  
dans les interets de la Couronne et dans ceux de la  
nation. J y  tiendrai. L e  reste a la gardę de D ieu /”

Donoszą z Diźonu iż w Burguodyi zawiązało 
się także stowarzyszenie przeciw niepłaceniu nie
prawnych podatków.

W  roku zeszłym ustanowiona została Kom* 
missya do uregulowania wszystkich długów człon
ków rodziny królewskiey. Wezwano wierzycie
li, aby w jak na у krótszym czasie zgłaszali się ze 

wojemi żądaniami do jeneralnego intendenta do
mu Królewskiego. Po gwlęciomiesięczney likwi* 
dacyi podała K ommiasya pracę swoję jeneralne- 
mu intendentowi; lecz odtąd nic w tey mierze nie 
słychać. Goniec francuzki tw ierdzi, iż jeden * 
wierzycieli podał prośbę do Rady Stanu, a inni 
mają, albo udać się do sądu, albo ponowić pety
c je  swoje do izb.

— Dnia 3o —
Królestwo Ichmość Neapolitańscy wracając 

z M adrytu , mieszkać będą w pałacu Elysee B our- 
borty podczas bytności swojey w P aryżu .

Xiężna B e rry  z siostrą swoją i szwagrem 0- 
czekują w Grenoble przybycia dnia 3i  b. m. Kró
lestwa Ichmość Neapoiitańskich, Rodziców swoich.

Listy z N aw arynu  pod dniem 8 b. m. do
noszą, iż Admirał de R igny  przybył tam dnia 2 
b. m. i po rozmowie z Jenerałem Schneider udał 
się dnia 4 b. m. do E g in y  i Sm yrny. Okręt li
niowy Trident z Admirałem Rosamel zawinął 
dnia 6 b. m. do portu Na waryńskiego. W  załogach 
Francuzkich mało jest chorób. Prezes Grecyi 
wysłał .1000 ludzi woyska regularnego do M egary,

Fregata nazwiskiem X i$ żn a  B erry  у popły
nęła dnia 2З b. m. 1 listami do Pana de la B re -  
tonniere , dowódcy eskadry naszey przed A lg ie
rem.

Mimo zaprzeczeń Gazety Francyiy otrzymu
je się ciągle pegłosku o bliskiey odmianie M ini
strów naszych.

Dziennik Eonstytucyonista  zapewnia, iż Iz 
ba depuiowanycłi wystąpi z nieprzyjaznym adres- 
sera i odrzuci budżety jeśli teroźnieysi Ministro
wie pozostaną na urzędach. Gazeta F ra n cy i pi
sze, iż vr tym razie Izba byłaby fakcyą, i  zosta
łaby rozpuszczoną.

Pan A ligre , Par Francyi, założył w Char
tres , mieyscu swego urodzenia , dom przytułku 
dla З00 ubogich starców , i uposażył go fundu
szem 4ch milionów franków.

Monitor umieścił i 4sty list Pana Champo- 
liona z Teb daty 18 czerwca. Opisuje w nim 
zadziwiającą budowę Rhamesseiona i grób Osy-
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mandias iwany. Zmydają się w mm sic*ątki nay- 
^iekszego z kolosalnych )ego po^gow, jaki kie- 
dykolwiek -v Egipcie wystawiono; lubo wystawia 
Л  R h a m s e s a  w postaci siedzijcey, ma jedna* bD 
stóp wysokości oi? licząc w to pbdslany. budo- 
wla składa się z niezliczonego mnóstwa^ kolumn, 
przysionkow na kolumnach wspartych i t. p. o- 
Jątrzonych płaskorzeźbami i napisami wszelkie
go rodzaju, które Pan Champohon dla wia.iomo- 
fci osób zaymujących się badaniami starożytności 
z dokładnością opisuje i objaśnia. Rhamessewn 
jest wprawdzie jednym z naywięcey uszkodzo- 
Łych pomników w T e b u c h ,  ale te* jednym z nay_ 
więcey zaymującyob, i nuywiększe na podróżnych 
czyniącym wrażenie.

A  u  s  т  u  т  A.
W iedeń dniu i listopada.\

Xiażę i Xiężna Salerno, z córką swoją Xię- 
źniczką Karoliną, przybyli do t ^ e y e*ey^iohcy.

N i d e r l a n d y .
В гихеііа  dnia 3 / października . !

(z G azety  W arszawskicy.).^
Na sessyi drugiey Izby Stanów powszecii- < 

t,vch  d. 2Q b. m. przeczytano poselstwo Kro.ew- l 
skie, aby według zasadniczych praw krajoxvych, : 
p o w s z e c h n e  Stany zezwoliły na związek małżeń
ski Królewny M aryanny  z Królewiczem 1 i u- 
ekim A lb r e c h te m , . Zezwolenie to nastąpiło we zo
ra  jednomyślnie, i posłano je do p-erwszey Izby.

Gazeta Niderlandzka  zaprzecza wiadomości, 
jakoby w Anglii wyśledzono sprawców kradzieży 
dyamentow, popełnionej w pałacu Xiązęcia Uranu.

N i e m o t .
Od brzegów Menu dnia 3 listopada.

Królowa Bawarska kazała przywołać do sie- i 
bie starą służącą , która z powodu iż służyła u '
jednych państwa bez przerwy 55 l a t , otrzymała i 
niedawno pierwszą nagrodę. Stara prawie ociem
niała służąca Urszula Burghard, przyprowadzona 
była przez panią swoję , wdowę chirurga Lieide- 
rnann, do Królowey Jm ci ,  która z naywiększą 
uprzeymością rozmawiała z dobrą służącą o jey 
losie І stosunkach. Dowiedziawszy się Krolowa 
nrzv tey okoliczności, Że Urszula oszczędnością 
swoją zapewniła sobie fundusz na.opędzenie swych 
p o t r z e b ,  dała jey na pamiątkę, pięknie ozdob,cną 
^yzłacaną łyżkę stołową. {G a z ./fa r .)

P o r t u g a l i a .
Lizbona dnia i 4 października. '

Gazeta Madrycka pisze z Lizbony pod dniem 
,5 października: „Dziś o godzinie i po południu, 
Kawaler D a C o s ta - M o n te - A l e  g r e  miał posłucha
nie u Króla Jmci w pałacu Q u e lu z , na klorem 
oddał Królowi Jmci z zachowaniem stosownych 
formalności, list wierzytelny, jako nadzwyczayny 
Poseł i  pełnomocny Minister Króla Jmci Kato
l ic k ie g o /  _________ W a r.)

A m e r y k a .
( i  G azety  W an iaw ek iey .) .

W  pewnem piśmie publicznem znayduje się 
fv s  historyczny rządów doktora F r a n c i  a_ w Pa- 
raguay , kończący się terai słowy: >,Ud cza- 
gu iak doktor F r a n c i a  stanął na czele rządu, 
Paraguay zmieniło postać swoję. Pola detąd nie- 
nprawne i puste, okryły się obfitym plonem. Wazę- 
dzie zaprowadzono owczarnie , piękne gatunRi 
zwierząt rozmnożyły się na żyznych niwach, a 
szczególniej konie, które dotąd zza gran cy spro
wadzano , doszły do takiey mnogości, ze w lęcey 
ich było, niż potrzebowano. Staraniem F r a n c i a  
zakwitło rolnictwo bez szkody i przeciążenia in
nych gałęzi przemysłu;używał on postrachu,groźby, 
a nawet kary, jak gdyby naturę ludzką zn»g)ac

trzeba było do produkcji  tego, co w dobrze u- 
rządzonem towarzystwie samo z siebie przycho
dzić zwykło. Nie tylko był Francia  nieprzyjacie
lem próżniactwa; ale wymagał nadto, aby każdy 
rzemieślnik doskonalił s;ę w rzemiośle , w miarę 
zdolności swojey; w tym celu zwiedzał on war
sztaty, ganił, łajał, kar I. Czynny i wynalazczy 
duch jego, pr*gr.ął we wszyslk iem wydoskonale
nia. Razu jednego kazał okuć w kajdany rze
mieślnika , który zrobił złą szrubę do armaty , a 
dla szewca, który nie tak robił jak należało, ka
zał postawić szubienicę i zagrozi; powieszeniem 
Za na у pierwsze uchybienie. Słowem, tak się  ̂ go 
w końcu obawiali rzemieślnicy,źe z kowaH robili się 
ślusarze, z mularzy architekci i t. p. Ze zaś mie
szkańcy stolicy niemniey dla tego żyli w nie czyn
ności , przyszło mu na myśl kazać zxvalić więk
szą połowę domów stolicy , która do wieKiey 
wioski podobna, nieporządnie, ciasno i w krzy
we ulice zabudowana była. Część dochodow skar
bowych obrócił ca porządne odbudowanie miasta, 
wspierał mieszkańców opłacając rzemieślników i 
Używał więźniów do roboty.Wszyscy musieli wziąć 
się do pracy i nieba« nie stanęły porządne d my 
i piękne ulice. Jedni zajęci' byK budowaniem, 
drudzy robieniem dróg, inni uprawą pól. Nie 
mając handlu zagranicznego, mieli aż do zbytku 
Zatrudnienia około siebie samych. Stolica, do któ
re у teraz piękne prowadzą gościńce, stała się mia
stem okazałem, goclnem nazwiska stolicy. Chociaż 
zupełnie despotyczne są rządy doktora Franciai, 
nie masz przecież kraju, gdziehy z większą wol
nością i swobodą żyć można było, jak w Para- 
guay, byle tylko nie mieszać s;ę do spraw rzą
dowych. Poiicya zajęta bezpieczeństwem osoby 
doktora F ra n c ia , była tak urządzona , że zapo
biegała zbrodniom, które coraz rzadsze się sta
wały ; rozboje i napaści ustały zupełnie ; s taka 
spokoyność i bezpieczeństwo sprowadziły mnós
two cudzoziemców, którzy, unikając zamieszek \ 
niepokoju xv innych rzeczachpospolitych , tu taj 
osiadali. Ponieważ w stolicy za mnożyło się dużo
kobiet rozpustnych, próżniaków i włóczęgów, dok
tor utworzył z nich osadę ni samej granicy Pa» i 
raguay, raz dla tego , aby oczyścić ze złych lu
dzi miasto, po wtóre, aby mieć z nich na granicy 
puklerz przeciwko dzikim, którzy do kraju wpa
dali i pustoszyli. Przy takim porządku, czynno
ści i dozorze, przysporzył Francia  wielką zamo
żność skarbu publicznego i bogactw, wśród których 
żyje teraz raczey jako człowiek prywatny, nie ja- | 
ko władca. Jego własny majątek składa się i  do
mu w stolicy i z małe у wioski, którą po rodzi
cach odziedziczył. Nie lubi co bogactw tak da
lece, że mając w swym ręku przed objęciem sje- 
rti rządu summę kilku tysięcy piast rów , uważał 
ją za wielką na potrzeby jedne у osoby , zaczął 
więc grać, przegrał wszystko i mocno cieszył się 
z tego. Tak daleką jest od niego^ wszelka chci
wość pieniędzy, że cd czasu, jak jest dyktatorem, 
nawet całey nie pobiera pensyi. Szczególniejszą 
uwagę swoję zwrócił Francia  na polepszenie ze
psutych obyczajów; zniósł zgromadzenia zakonne, 
zniszczył trybunał in k w iz j c y jo j ; zmienił także 
І kalendarz kassując zbyt wielką ilość świąt; 
zwierzchnictwa Papieża nie uznał i nie Uznaje; 
tolerancyą dla wszystkich wyznań zaprowadził i 
utrzymuje. Nazywają go tyranem, nienawidzą go, 
ale znoszą cierpliwie jego panowanie: bo widzą, 
że ze wszystkiego, co czym , nic na własną nie 
obraca korzyść, wszystko oddaje krajowi. Jako?, 
dziwną jest prawdziwie rzeczą, widzieć człowie
ka u steru naywyższey władzy, żyjącego bez oka
załości i zbytku, zwłaszcza wśród ogromnych bo
gactw, których rozrządzenia i użycia nikt z bro
nić mu nie jeśt w stanie. Francia  jest bezżenny. 
Można o nim powiedzieć: że nie masz nad niego 
większego tyrana, ani lepszego obywatela.”
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